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Hołd Polskie j Akadem ji 
L iteratury  dla  M arszałka 

P iłsudsk iego .
WARSZAWA. Ooegdaj  wi eczorem od 

było się uroczys te  zebran ie  Polskiej  A 1!!* 
demj i  Literatury,  poświęcone pamięc i  
P ie rwszego M arsza łka  Polski  Józefa  P i ł ­
sudskiego.

Na to uroczyste  zebran ie  ża łobne  
przybył P a n  P rezy d en t  Rzplitej  w o t o ­
czeniu d o m u  cywilnego i wojskowego,  
Gen.  Insp. Si ł  Zbro jnych ,  gen dyw. E. 
Rydz Śmigły,  cz łonkowie  rzędu,  posłowie  
i sena torowie ,  rektorzy wyższych uczel- 
ni, reprezentanc i  świa ta  nauki,  l i te ra tury 
i sztuki .

Z e b r a n ie  zagai ł  se k re ta rz  P.  A. L. 
p. Kaden Bandrowski ,  wzywając o b e c ­
nych do uczczenia  pamięc i  Marsza łka  
przez m inu tę  ciszy.

Nas tępnie  głos nabra ł  p rezes  Polskiej  
Akademji  Li teratury,  p. Wacław S ie ro ­
szewski ,  wygłaszając dłuższe  przemówię  
nie pośw ięcone  życiu,  czynom i ideom,  
jakie nam  pozostawi ł  Marsza łek  P i ł s u d ­
ski.

W hołdz ie,  z łożonym Marsza łkowi 
P i ł sud ski emu przez  l i t e ra turę  polską, 
wziął  udz iał  cały kraj,  gdyż przebieg 
uroczys tego zebran ia  ża łobnego  był  w 
całośc i t ransmi to wany  przez radjo.

Rada M inistrów uchw aliła  p ro ­
jek t  nowych pełnom ocnictw .

WARSZAWA. —  Wczoraj  p o p o łu d ­
niu pod przew odnic twe m p rem je ra  gen.  
S ławoj  Składkowskiego odbyło się posie­
dzeni e  Rady Ministrów.

Na pos iedzeniu  tern Rada Minis trów 
uchwali ła  projekt  ustawy o upo wa żn ie­
niu P. Pr ezyden ta  Rzeczypospol i tej  do 
wydawania rozporządzeń  z mo cą  ustawy. 
Pro jek t  nowych rozporządzeń  rozszerza  
do t ychczas  obowiązujące  pe łn om ocnic­
twa  w s p raw ach  gospodarczych  1 f in an­
sowych,  na zagadnienia  obrony pań 
s twa .

Projekt ,  jak to  było w obecnie  o b o ­
wiązujących  pe łnomocnic twach ,  wyłącza 
mo żno ść  dokonywania zmian w drod ze  
de kr e tu  ustawy o stabi lizacj i  złotego

Dekre t  P.  P rezyd ent a  Rreczypospo-  
litej o zwołan iu  nadzwycza jne j  sesj i  p a r ­
l am en ta rn e j  t e j m u  i Se na tu  ogłoszony 
zos tan ie  z koń cem bież.  tygodnia.  Se jm  
na p ie rwsze pos iedzenie  zebra łby s ' ę  
po Zielonych Świątkach.

Uroczyste przyjęcie  „B atorego" 
na zremi am erykańsk ie j.

NOWY JORK  M / s  . B a t o r y ” przy­
b i ł  do przystani  Hoboken,  oczekiwany 
przez tysiące publ icznośc i  i trzy orkie 
stry, g ra jące  hymny obu  narodów.

Na spotkanie  M/S . B a t o r y ” wyjecha ły 
do mie jsca  kwarantanny  3 statki,  wype ł ­
nione tysiącami  Polaków.

Z gr om adzo ne  tys iączne  f łumy zgo to ­
wały gorące  przyjęcie na cz eść  am besa  
dora  Potockiego i cz łonków delegacj i  
polskiej .

Na przystani  odbyło się zebran ie ,  na 
k t órem  wiceminis te r  Draper  zaznaczył ,  
że  wrota  d e p a r t a m e n t u  handlu stoją 
z a w s i e  o tworem dla wszystkich of ic ja l ­
nych i nieoficjalnych gości  polsk’ch, o raz 
że przywóz z Polski  nie s to i  w żadn em  
p " r ó w m ; i u  do tego,  co Polska A m e ­
ryce d ać  może.

Nowy król w  Abisynji.
CHARTUM. Na zachodnie j  granicy 

Abisynji ,  j e d e n  z mi e j scowyc h przywód­
ców ogłos i ł  s ię  k ró le m Wallega i na 
cze le  ki lku tysięcy żołnierzy zbliża s ię  
do Sa to .

Wojska włoskie,  sk ie rowań > do Sa to ,  
zna jdują  s ię  w odleg łości  2 lub  3 dni  
marszu

Zjazd przedstawicieli wsi.
WARSZAWA. W' pr eryd jum  Rady Mi 

n is t rów o twar ta  zes te ła ,  zwołana przed 
kilku tygodniami,  konferenc ja  w sprawie 
kul tury wsi.

Na konferenc ję  przybyło około 250 
przeds tawiciel i  organizacyj  gospodarczy* h 
kul turalnych ,  oświatowych i sp ó łd z ie l ­
czych z całej  Polski.

P rzem ów ienie  ws tępne  wygłosi ł  p. 
p remjer  gen. Sławoj  Składkowskf .  ,

—  Nam pot rzeba  obecnie  nie g ło d­
nych synów chło psk ich  —  mówi ł  p. pre 
mje r  —  ale sytych synów ch ło psk ich  i 
d la tego  rząd  obecn ie  tak  wielkie znaczę  
nie przywiązuje do ob ra d  dzisiejszych.

Skolei  p rzemówienie  wygłosi ł  minis­
te r  rolnic twa  Poniatowski  oraz min is te r  
Swiętos tawski ,  poćzem  zebrani  wys łu ­
chali  dwóch re fe ra tów: p. Kierr.ika i b. 
p r emjera  W. Grabskiego.

Na t e m  obrady  plenarne konferenc ji  
zostały zamknię te  W godzinach popołu­
dniowych obradowały  komisje:  m ło dz ie ­
ży wiejskiej ,  gospodyń wie jskich i gospo 
darzy wiejskich.

Dalszy ciąg obrad  komisyj odbędz i e  
się dziś .  Konferenc j a  zakończona  z o s ta ­
nie p lena rnem po s iedzen iem,  k tóre od bę  
dzie się dz iś  o godz 17.

Komuniści manifestują swą situ p, Blumowi.
Strajki „okupacyjne" we Francji.

PARYŻ. Ruch s trajkowy we Francji ,  
połączony z „o k u p ac ją ” fabryk przez  ro 
botników, który rozpoczą ł  s ię onegdaj ,  
wzmógł  się wczoraj  i na  bl iższych przed  
mieśe iach  Pa ry ra .  Mianowicie c o  tej  
zgoła nowej we  Francj i  formy strajku 
przyłączyli  się robotnicy wielkich zak ła ­
dów sa m oc hod ow yc h  i lotniczych R e n a ­
ult  w l iczbie 33  tys.

Ta szeroka  mani fes tac je  robotn icza 
odbyła  s ię jak do tą d  bez  na jmnie j szego  
incydentu.  Robotnicy,  k tórzy w n ie k t ó­
rych fabrykach  spędzil i  już trzy doby 
bezczynnie,  nie zdradza ją  żadnego  z d e ­
nerwowania .  Sa l e  fabryczne u t rzymane  
są we wzorowym porządku,  zakaz pale­
nia papierosów jes t  ściśle  przest rzegany.

Robotn icy są zaopat rzen i  nictylko w

żywność i kołdry noclegowe,  ale również 
w przedmioty  rozrywki,  dos t a rczone  im 
przez komi te ty  syndykalne .

Wszędz ie  okupac ja  fabryk odbyła się 
bez  żednych dyskusyj i sprzeczek.

Nigdy konfl ikt  między pracownikami  
i p r acoda wcami  nie był  zarazem tak  ł a ­
godny i tak rewelacyjn ie  nielegalny w 
swoich zasadniczych  m e t o d a c h .  Robotni  
cy domagają  s ię  40-godzinnego  tygodnia 
pracy oraz  2-tygodniowych na rok, p ł a t ­
nych urlopów.

Istnieje ogólne  przypuszczenia,  że ko 
muniśc i  i syndykaty chcia ły  w ten  spo ­
sób  zamani fes tować  publicznie swą si łę 
w obe c  nowego rządu  p. Leona Bluma 
zaznacza jąc ,  że są czynnikiem niejako 
r ządzącym.

Krwawy plon zaburzeń w Palestynie,
48 zabitych, 331 rannych.—Rozruchy nie ustają.

JE RO ZO LIMA  Wysoki komisarz  Wau
c h ope  przyjął  p rzywódców arabsk ich  i 
oświadczył  im, że jeśli rozruchy  w noj- 
bl iższych dniach nic usianą , zos tanie  
wprowadzony w całej  Pa les tynie  s tan  
wojenny.

W o b ec  l icznego z jazdu  żydów do  J e  
rozol imy z okazji  żydowskich Zielonych 
Świą t  wojsko angielskie wystawiło znów 
silne pos te runki z ka rab inami  maszyno- 
wemi  przed wszystk iemi synagogami.  
Wydany był  zakaz  u rząd zan ia  modli tw 
pod  „Śc ianą  P ł a c z u ” .

Z Kairu wysłany zos ta ł  świeży betal-  
jon wojsk angielskich do Pa les tyny .  No 
we posiłki  k ie rowane  są do północne j  
części  Palestyny,  gdzie panuje  obecnie  
zupe łn a  anarchja .  Wszystkie po łączenia 
te legraf iczne zostały przez luźne bandy 
a rabsk ie  poprzerywane.

W Nablus  s tosunki  są tak naprężone  
że władze  angielskie poleciły ew ak u o ­
wać  wszystkie kobiety i dzieci  brytyj ­
skie do Je rozol imy.  Brytyjskie samoloty 
b o m bo w e  przeszukują teren,  aby wykryć 
i rozpędz ić  a rabskie  grupy te rorys tyczne.

W dol inie  Je z re e l  dosz ło  do gw a ł to ­
wnej s t rzelaniny między si lnym pa t ro lem 
angiel skim i Arabami .  Dopiero  po jaw ie ­
nie się s am ol o tó w  brytyjskich z m u s i ło  
Arabów do ucieczki .

Władze  angielskie wykryły pod J e r o ­
zo l imą  podziemny a rs e n a ł  arabski .  Przy 
tej  okazji  na tra f iono  na ślad nowej  te ro  
rystycznej  organizacji  a rabskie j  „Mściwa 
r ę k a ” , które j  dz ie łem było właśnie  pod-: 
ło żenie  bomby w pa łacu  wysokiego ko­
misarza .

Według  oficjalnych da nyc h  angie l ­
skich od  początku rozruchów  zabitych 
zostało 24 żydów, 22 m a h o m e t a n  i 2 
ch rześc i jan  Rannych  jest  331,  w t e m

182 Arabów,  105 żydów i 44  ch rześc i ­
jan  Aresz towano 969  Arabów i 275 ży­
dów. 493  Arabów zos ta ło  już o s ą d z o ­
nych.

HAIFA. Wkrótce  przybędą  do Pa l es ­
tyny dalsze  oddziały artylerjl  angielskiej ,  
k tóre mają wystąpić przec iw uz b ro jo ­
nym bandom,  przebywającym w kryjów­
kach na wzgórzach  poza m ia s te m .

W czwar tek  przybył sa mo lo tem do 
Jerozol imy brytyjski ad m 'M f  Pound,  do 
wódca  s tojącego na kotwicy w Haifie 
brytyjskiego okrę tu  linjowego „ B a r h a m ”.

Zwijanie sem inarjów .
WARSZAWA — Wobec  zakończenia  

roku szkolnego,  Minis te rs two Oświaty 
przeprowadza  l ikwidację sze regu  semi-  
narjów nauczyciel skich,  k tóre  zwinięte 
zostały spowodu reorganizac ji  sys tem u 
szkolnego.  O gó łe m  z likwidowano 39  s e ­
minar jów męsk ich  i żeńsk ich  w m i a ­
s tach.  w k tórych  po w st an ą  l icea n a u ­
czyć  e hk ie .

Tajem nicza m isja  n iem iecka 
w  Budapeszcie.

B UDAPE SZT.  Na Zlel ne  Świę ta  
mie ł  przvbyć do B uda pesz t u  p remj er  n ie ­
miecki ,  Goering,  j ednakże  okazało się, 
że Goering  n ie  przyjedzie.

Przybyło n a to m ia s t  do Budape sz tu  
6 ciu wojskowych z Berl ina,  którzy p ro ­
wadzą  rokowania  z pr zeds tawic ie lami  
Węgier ,  w sprawie  ewen tua lne j  współ ­
pracy obu  krajów na  wypadek  powikłań 
wojennych  w Europie  Środkowej

Z rokowaniami  te m i  łączą  tu ta j  fakt 
pożyczki zbro jen iow ej w C zechosłow acji ,  
wizyty m in is tra  B ecka w B ia łogrodzie  i 
z jazdu  głów państw  Małej E n ten ty  w

Bukareszcie,  jaki zamierzony jest  5-go 
czerwca.

W dniu  tym przybędą  bowiem do 
Bukaresz tu :  p rezydent  Czechosłowacj i
B enesz  i regent  jugosłowiański  ks. P a ­
weł  i o d b ę d ą  szereg  konferencyj  z k ró­
lem Karolem.

Gdańsk u trudnia  im port 
piw a polskiego.

S e n a t  gdański  podniós ł  od 28 b. m. 
p o d a te k  od piwa, p rzywożonego z z a ’ 
granicy o 15 do 20.5 gu ldena  za s to  kg. 
wagi surowej .

Podwyższenie  poda tku ma na celu 
u t rudnien ie  przywozu piwa polskiego, 
k tóre  w os ta tn ich  mies i ącach  zna jdo­
wało na gdańskim rynku coraz  więcej  
odbiorców.

Pow odzie  i huragany w Cze­
chosłowacji.

PRAGA.  W okolicach górskich w 
północno • wschodnie j  Czechos łowacj i  
gwał towna  burza  zamieni ła  rzeki  w o l ­
brzymie  masy  wód, za tap ia jąc  drogi  1 
ul ice miast .  Zwłaszcza dotkl iwie uc ie r ­
piały miasta S ta ra  i Nowa Paka,  4 o s o ­
by utonęły.  Wieie do mó w zawali ło się. 
W ezbrane  wody rzek zniosły wiele m o ­
stów.  Komunikacja kolejowa jes t  w w ie ­
lu mie js cach  przerwana.

S t r a s i n y  huragan  sza la ł  również  w 
północno  - zachodniej  części  Słowacj i .  
Burza poczyni ła olbrzymie spus toszenia  
w zbiorach .  Je d n a  osoba  zginęła.

Bagno korupcji w  Japonji.
TOKIO- —  Wczoraj  a resz towano ped 

zarzu tem przekups twa kilku wyższych 
urzędników minis te rs twa  kolei i tokij­
skiej dyrekcji  kolejowej.  Przyjmowal i  
oni łapówki  w związku z powierzaniem 
robót  kolejowych przy budowie  tune lu 
pomiędzy Modszi  i S i im onosek i ,  który 
ma  połączyć  położoną na południu wy­
spę  Kil Sził z wyspą Hond.

W os ta tn ich  5 mie s iącach  a r e sz to w a­
no już 60 urzędników. W Tokio istnieje 
związek firm budowlanych,  zwany k lu­
b e m  18 tu. Klub t e n  pos iada specjalny  
fundusz  na ce le  związane  z o t rz ym yw a­
niem dostawy,  t. zn. na łapówki i p ro ­
wizje.

Strajk sprzedaw ców  gazet 
w  W arszaw ie .

WARSZAWA. Onegdaj  rano w ar- 
szawie wybu ch ł  s trajk sp rzedawców ga­
zet.  S t ra jk  zos ta ł  proklamowany przez  
Zw. Zaw.  Transpor towców,  oddz ia ł  E k ­
spedycj i  G aze t  pozostający pod wpły­
wem  P P S  CKW. Bezpośrednią  przyczy­
ną s t ra jku  było wydalenie  przez Tow. 
wydawnicze „Ruch"  5-ciu pracowników 
za zb ie ran ie  podozas godz in  pracy pod­
pisów na deklaracj i ,  dom agające j  się 
wydalenia  kierownika oddz ia łu „ R u c h u ” 
w Mokotowie Kalbarczyka  oraz un ieważ ­
nienie umowy zbiorowej

St rajkowal i  n iemal  wszyscy roznos i-  
c ie le gaze t  o raz  t  zw „m a jd nn ia r ze” , 
kioski na to m ia s t  były nieczynne  z a le d ­
wie w kilku pu nkta ch  miasta.  Ki lkakro t­
n ie  s t rajkujący  dopuszczal i  się ak tów 
teroru.  Aresz to wan o  16 gazeciarzy.

Z RÓŻNYCH STRON.
—  Wczora j  odbyła  się na Zam ku  

królewskim w Warszawie uroczys tość  
wręczenia  P a n u  Pre zydento wi  Rzeczy­
pospol i tej .  prof.  Ignacemu  Mośc ick iemu,  
dyplomu dokt ora  chemj i  honor i s  causa  
wydzia łu  m a te m a ty c z n o  • p rzyrodniczego  
Un iwersy te tu  Józefa  Pi łsudskiego.

—  Powi tanie  min. Becka w Biało 
grodz ie  mi a ło  c ha rak te r  niezwykle s e r ­
deczny .  W ciągu dnia wczora jszego  min.
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Beck odbył dłuższe konferencje z prem 
jerem Stojadanowiczem i regentem Ju- 
gosławji, ks. Pawiem.

— Przesilenie rządowe w Szwecji 
jes t nieuniknione, partje mieszczańskie 
nie godzą się bowiem na warunki; wy­
sunięte przez rząd w sprawie kredytów 
na c t l e  obrony narodowej.

— Koronacja króla Edwarda VIII 
ustalona została na 12 maja 1937 roku. 
Termin koronacji obwieścili dziś herol­
dowie w kilku punktach Londynu.

— W kołach Ligi Narodów oczekują 
na podstawie wiadomości,  że Włochy 
poważnie śię liczą z groźbą wystąpienia 
z Ligi, możliwości zniesienia sankcyj w 
dniu 16 czerwca.

— Pomiędzy Jugosławją i Rumunją 
podpisany zostanie z początkiem czerwca 
układ, przewidujący budowę olbrzymiego 
mostu  na Dunaju, któryby łączył te dwa 
kraje specjalnie ze s trategicznego pun­
ktu widzenia.

— Księżniczka Azzach, siostra króla 
Iraku, przeszła w Atenach na wiarę pra­
wosławną 1 niezwłocznie potem poślubiła 
Greka nazwiskiem Charalambos,  pra 
cownika hotelowego.

— Mussolini udzielił wywiadu kores­
pondentowi „Daily Telegraph",  podkre­
ślając gotowośćiWłoch do porozumienia 
się z Anglją i zaznaczając,  że z chwilą 
zniesienia sankcyj Włochy powrócą do 
obozu narodów zadowolonych

— W Berlinie uruchomiono w po­
bliżu dworca i Zoo t. zw. „niemy urząd 
pocztowy". Publiczność obsługiwana jest 
wyłącznic automat-mi.

K R O N I K A .
KALENDARZYK

S ob ota  30 maja.  Fe l iksa  P. M.
W u cb ó d  cloiSoa o £. 3.24. Z a c h ó d  o g. 19.42.

Nocne dyiory aptek.
W  nocy z p ią tku  na sobo tę :  III Aleja,  

Naru towicza .
W nocy  z sobo ty  n a  n iedz ie lę :  S ta r y  

Rynek,  S i edmiu  K am i en ic .

Uroczysty obchód 10-Iecia d ie­
cezji częstochow skiej. W sobotę 30 
i w niedzielę 31 bm. w mieście nas iem  
odbędą się podniosłe uroczystości  jubi ­
leuszowe z okazji 10-iecia ustanowienia 
diecezji  częstochowskiej .

Program uroczystości w ogólnym za­
rysie przedstawia się następująco:

W sobotę o gJdz. 19-ej odbędzie się 
uroczysty ingres J. E. ks. biskupa dr. T. 
Kubiny do k o śęh ła  katedralnego św Ro­
dziny. Następnie w katedrze Odbędzie 
się nabożeństwo z kazaniem J.E. ks bi­
skupa, poczerń nastąpi  całonocna ado­
racja.

Nazajutrz o godz. 7 ej rano k. prełet  
Wróblewski odprawi w katedrze pryma 
rje, kazanie zaś wygłosi ks Sobański.  
O godz. 10 ej J . E .  ks. biskup odprawi 
w katedrze sumę pontyfikalną, kazanie 
zaś wygłosi ks. prałat  Wróblewski.

Po nabożeństwie wszystkie organiza­
cje, stowarzyszenia i t łumy wiernych 
ustawią się do pochodu 1 udadzą się na 
Jasną  Górę. Pochód przedefiluje na 
placu Min. Plerack'ego przed J. E. ks. 
biskupem.

O godz. 16*ej na placu Jasnogórskim 
przed Szczytem odbędzie się ekademja 
jubileuszowa pod gołem niebem,  wie­
czorem zaś o godz. 19.30 przed Szczy­
tem odprawione zos tanie nabożeństwo 
majowe.

Spodziewany jest  w sobotę i w nie­
dzielę liczny przyjazd wiernych z całej 
diecezji.

Pielgrzym ka chorych nil Jasn ą
G ó rę .  Jak  się dowiadujemy, w dniu 
20 czerwca przybędzie na Jasną  Górę

fi lino „EDEN11 j
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Z pierwszego zebrania Klubu Dyskusyjnego.
Interesujący projekt radcy Jerzego Cholewlckfego.
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Pierwszą część sp rawozdania  z i n a u ­
guracyjnego  posiedzenia  Klubu D y s k u ­
syjnego urwaliśmy na wysoce rzeczo­
wym referacie  nacze ln ika  Rzepki,  k t ó ­
ry z n ieomylną  po wagą rzeczoznawcy  
tych spraw i w oparc iu  o n iezawodny 
język liczb stwierdził pew ne symptomy 
poprawy w życiu g o sp o d ar cze m  regjb- 
nu  częs tochowskiego.
Przekazy  skarbow e I książeczki 

rozrachunkow e.
Refera t  nacz. Rzepki stał się p u n ­

ktem wyjścia dłuższej dyskusji  o b f i t u ­
jącej w szereg bardzo c iekawych m o ­
mentów.

Z g odnym  za notowania  pom ys łem  
wystąpi ł  w toku dyskusji  r a d ca  Izby 
P rz e m y s ło w o - H a n d lo w e j  w Sosnowcu 
p. Je rzy  Cholewicki ,  k tóry ce lem u s ­
prawnienia  adminis tracj i  skarbowej ,  a 
przedewszystkiem ce le m  uniknięcia  
możliwości częs tych pomyłek,  s tanowią 
cych źródło l icznych nieporozumień  
zaproponował  dwi łnowacje.

Po pierwsze zaopatrzenie wszystkich 
płatników w książeczki ro z rachunkow e,  
w których no towane byłyby wszelkie 
wpłaty.  W książeczkach tego rodzaju 
jak w przej rzys tem lustuze odbijałaby 
się sy tu ac ja  płatn ika wobe c skarbu i 
dos tarczałaby m u  naj lepszej  broni wra- 
zie jakiekolwiek pomyłki.

Drugą użyteczną inowację mogłyby 
się s tać przekazy skarbowe,  opa r te  na 
bardzo prostej zasadzie,  przyczem projek 
todawca  proponuje ,  aby narazie ty tu łem 
próby zastosować ją w jed ny m urzędzie 
skarbowym. Zresztą pozostawmy głos 
s a m e m u  radcy Cholewickiemu.
Podatk i dopiero  na sza rym  końcu...

„Na podstawie  obserwacj i ,  — oświad 
cza radca Cholewicki,  — poczynionych 
zarówno na  s am y m  sobie,  jak i wśród 
szerokich wars tw kupieckich,  dochodzę 
do przekonania ,  że każdy kup iec  
wzglęgnie  d robny  i ś redni  przemysło­
wiec, płaci przedewszystkiem n a s t ęp u ­
jące zobowiązania:  weksle,  światło i te 
lefon, komorne ,  o twar te  rachunki ,  ro­
bociznę (personel )  i dopiero  w końcu 
podatki .

Wskutek  teg o należności  płatnika w 
s to sunku  do  Skarbu s ta le  wzras tają,  
powsta ją  . zaległości,  w kon sekwencj i  
czego rosną  p rocenty  za zwłokę,  kary 
za upom nienia ,  wreszcie nas tępuje  naj ­
tragiczniejszy ‘m o m e n t  — egzekucja.

Na powyższy s tan  rzeczy wpływa 
nie ty lko lekceważenie  przez  płatnika 
zobowiązań skarbowych,  lecz i różno­
rodność  podatków,  jak również częs to  
n i eus ta lone ,  a czas em  n iezn a n e  pła tn i ­
kowi  t erminy ich płatności .

Częste s tykanie się z Urzędami  
Skarbowemi,  gdzie p łatn ik  narażony 
jes t na  s traty drogiego czasu,  a nawet  
sp o tyka się z n ieo dpowied n iem  trakto 
waniem ze s t rony u rzędn ików oraz 
u t ru d n ia j ąc e  jego dob re  ctięci w y m a­
gania  b iurokra tyczne,  an o rm a lny  ten  
s tan  rzeczy jeszcze bardziej  komplikuje.

Skum ulow anie  podatków .
f iby choć częściowo usun ąć  wymię 

nione wyżej wadliwości działania a p a ­

ratu f iskalnego i ułatwić płatnikowi  
wywiązanie s ię z obowiązań,  p r o p o n u ­
ję nas tępu ją cą  fo rmę pokrywania  p rz e ­
widywanych podatków.

1) S k u m u lo w a n ie  poda tków o b ro to ­
wego, dochodow ego  i lokalowego oraz 
us talenie kwoty globalnej  tychże na 
pods tawie  wymiarów z roku ubiegłego,  
na na s tęp ny  rok budżetowy.

2) Pozostawienie  płatnikowi s w o b o ­
dy pokrycia tej  kwoty  wekslami  lub 
akc ep tami  na cały rok zgóry z p ła tno ­
ścią po międ zy  1—5 k aż d e g o  mies iąca .

3) Urzędy skarbowe  każ dem u zgła 
sza ją cem u  się w ciągu mies iąca  marca  
każ dego  roku o bow iązane  będą  podać 
wy sokość  przew idyw an yc h,  a o b o w i ą ­
zujących go pod atk ów  oraz wydać bez 
płatnie w y m ag a n ą  ilość b lankietów 
skarbowych,  zas tępujących blankiety  
wekslowe.

4) Zobowiązania  wydane Skarbowi  
przez podatników,  obowiązkowo winny 
być przekazywane do inkasa do Banku 
Polskiego i Banku Gospodars twa Kra­
jowego lub Urzędom Pocztowym.

W a ru n ek  powyższy m a  na celu u n i k ­
nięcie zby teczn ego t łoku w Kasach 
Skarbowych,  co jeszcze bardziej  pog łę­
bi łoby niechęć  pła tn ikó w do Urzędu 
a przedewszystkiem dla wywarcia n a ­
c isku na p łatnika,  aby w obawie  przed 
uzyskaniem,  u jem ne j  noty,  jako płatnik 
nie stracił opinji  so l idnego  kupca w 
insty tucjach bankowych.

W e k s le  kli jentowskie w y d an e  Urzę­
dowi S ka rb ow em u wrazie n iewykupie-  
nia podlega ją  protes towi ,  na tomias t  
przekazy wolne  są  od p ro te s tu  i kosz­
tów z tern związanych.

5) Zai nkaso w an e wpływy zapisywa­
ne b ędą  na konto  p ła tn ika ,  a w k o ń ­
cu roku bu d że to w eg o  t. j. w marcu  
nas tęp u je  obl iczenie .

Jeżeli  zaistnieje nadpłata,  to a u t o ­
matycznie  przelelewa s i ę  na konto 
p ła tn ika  na rok nas tępny.  W razie zaś 
gdyby pozostała rężnica  na dobro Urzę 
du Skarbowego,  płatnik o t rzymuje d o ­
da tkow y nakaz,  który winien zapłacić 
go tówką w te rm in ie  do 30 dni.

6) N iew y k u p ie n ie  zobowiązania  po ­
wo du je  na ty chm ias tow e  wręczenie u- 
pomnienia ,  a w ś lad za tern dalsze 
przez us tawę przewidziane nas t ęps twa.

Korzyści, jakie wypływają z w p ro ­
wadzen ia  teg o  s y s t e m u  w ż y c i e  są dla 
p łatn ików i władz skarbow ych  oczywi­
s te.

Z j ednej  s trony bowiem  zapob iega­
ją twor zen iu  się zaległości s k a r bow ych  
z drugiej  zaś. Skarb  Pańs twa znajdzie 
się w posiadaniu  mater ja łu ,  k tórym 
m o że  kryć bieżące  zobowiązanie  z t y ­
tułu dos taw lub b o m b ard o w ać  w B a n ­
ku Emisyjnym i P.K.O.".

Tyle radca Cholewicki.  Projekt  
jego spotkał  się z s y m p a ty cz n e m  p r z y ­
jęc i em  ze s t rony  zebranych

Nadeźy zaznaczyć,  że projekt  był 
już p rz ed m io te m  dyskusji  na jedn em  
z zebrań  sekcii hand lowej  Izby Prze­
mys łowo  Handlow ej  i został  przes łany 
do  zaopinjowania  władzom skarbowym.

Dalszy ciąg dyskusj i  p o d a m y  w nu 
m erze  jut rze jszym.

ŚMIAŁYCH f i
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doroczna pielgrzymka nieuleczalnie cho­
rych, organizowana rok rocznie przez 
Stowarzyszenie pań, 'miłosierdzia św. Win­
centego a Paulo.

Stow, pań miłosierdzia bierze no sie­
bie Cały ciężar i t rud organizacji  piel­
grzymki. Znaleźli się ludzie dobrej woli, 
grupa młodzieży, kilku sanitarjuszów 1 
sanitariuszek szpitali warszawskich, k tó­
rzy ofiarowali się towarzyszyć piel­
grzymce w roli brankardjerów 1 opieku­
nów chorych

Polski Czerwiny Krzyż, który w roku 
ubiegłym tak wydatnie dopomógł w prze­
wożeniu chorych,  zapewnił  już swój 
współudział  i na rok bieżący.

Jub ileuszow e znaczki pocztowe 
z podobizną P rezyden ta  R. P. W
związku z jubileuszem 10 lecia sprawo 
wanla władzy przez Pana Prezydenta 
Rzplltej, Ministerstwo Poczt I Telegr.  
wypuszcza specjalne znaczki pocztowe-

Medale Jubileuszowe. Z okazji
10-lecla urzędowania p prof. Ignacego 
M ś ickiego no stanowisku Prezydenta 
R. P., wybite mają być specjalne m e d a ­
le pamiątkowe z wizerunkiem P. Prezy 
denta R. P. i datami  jublleuazowemi.

Konkurs na na jlepszą  fo togra- 
fję M arszałka P iłsudsk iego . Kon­
kurs Głównej Księgarni Wojskowej w 
Warszawie na najlepszą fotografję Mar­
szałka Piłsudskiego żywo zainteresował 
wszystkich miłośników artystycznej fo- 
tografjl.

Ministerstwa: Spraw Zagranicznych, 
Wojskowych, Skarbu, W. R. 1 O. P , 
Przem.  I Handlu, prezydent m. Warsża 
wy, Fundusz Kultury Narodowej,  Bank 
Gosp. Kraj., Bank Rolny, Dyrekcja PKO. 
— ufundowały pieniężne nagrody. P r z e ­
widziane są również liczne nagrody h o ­
norowe.

Termin nadsyłania prac upływa z 
dn. 31 maja.

M arynarze rezerw y  I b. m a r y ­
na rze  bacznoSCI Z upoważnienia Głó­
wnego Zarządu Związku Mar. Rez. w 
R. P- wyznaczam zbiórkę na dz. 1 czer­
wca 1936 r. o godz. 11 na Przystani 
L M. K. w Częstochowie ul. Narutowi­
cza 45 dla omówienia poważnych spraw.

S. S z r a m c z e n k o  
Kapitan mar. w s. s

Zmierzch pro tekcji.  Minister poczt 
i telegrafów wydał okólnik, piętnujący 
starania o posadę na drodze protekcji I

powoływanie się na wybitne osobistość/  
„Dyskwalifikują się (te osoby) prze* 
szukanie względnie przechwalenie się 
tego rodzaju poparciem dlatego też na 
żadne względy nie zasługują” .

W przededniu  nowej podwyżki 
cen pieczywa. W dniu wczorajszym 
do Magistratu przybyła delegacja p ieka­
rzy i przedstawiła wicep. Henszlowi po­
stulaty w sprawie podwyżki cen chleba. 
Piekarze,  wychodząc z tego założenia, 
że cena mąki w ostatnich dniach po­
szła w górę, żądając podwyżki cen ch le ­
ba. W sobotę odbędzie się w tej spra­
wie konferencja porozumiewawcza z 
przedstawicielami obu cechów pltkr-rzy.

Pokaz  prac uczniowskich. Gi­
mnazjum państwowe im H. Sienkiewi­
cza urządza pokaz prac uczniowskich 
w czasie od 31 maja do 7 go czerwca 
włącznie. Wystawa otwarta w niedziele 
i święta od 11 — 13 i od 16 — 19. W 
dnie powszednie od 17 — 19. W*tęp dla 
dorosłych 20 gr Dzieci i młodzież bez ­
płatnie.

Wieczór a r ty s tyczny  Związku 
Pań Domu. Zarząd Związku zaprasza 
Panie członkinie z rodzinami I sympa­
tyków na wieczór artystyczny, który o d ­
będzie się w sobotę dnia 30 bm. o g. 
20-ej w lokalu własnym ul. K i l ińs k ie go  
nr. 13.

W wieczorze udział łaskawie zgłosili: 
p. Sorzonowa— śpiew, p. Ciechanowiczom 
wa— fortepian, p. Ceranka Poznańska i 
p. Malatyński art. Teatru Kameralnego 
— recytacje.

Na zakończenie wieczoru dancing z 
atrakcjami.  Bufet własny zaopatrzony w 
lody 1 napoje chłodzące.  Strój zwykły. 
Osobne zaproszenia rozsyłane nie były.

Z p rzedstaw ien ia  „Sublokator- 
kl“ w te a t rze  kolejowym. Na za­
kończenie sezonu teat ralnego sekt ja 
sceniczna Związku b. Ochotników Arrnjl 
Polskiej oddz w Częstochowie odegruła 
farsę w 3-ch aktach p. t. „Sublokator- 
ka“ A. Grzymały Siedleckiego w czoło­
wej obsadzie swych doskonałych ut a­
lentowanych sił, stale odnoszących suk­
cesy na deskach scenicznych jak pp. B. 
SUwa, J.  Chwalewska (bezkonkurencyjni 
j ako pa r a  a m a t o r ó w ) ,  L. K ra w c z y k ,  M. 
Łebkowa, W Zwolskl (bardzo dobrzy w 
typach charakterys tyczno ekscentrycz­
nych).  Świetna gra, bardzo żywa akcje, 
duża doza komizmu i doskonała treść 
sztuki była miłą rozrywką dla publ icz­
ności, która I tym razem wypełniła całą 
salę. Widz.

Likwidacja szp ita la  chorób w e ­
nerycznych. Jak już donosil iśmy w 
swoim czasie,  Zarząd Miejski ze wzglę­
dów oszczędnościowych postanowił zli­
kwidować szpital chorób wenerycznych 
przy ulicy Wieluńskiej,  chorych zaś z 
Częstochowy skierowywać na kurację 
do szpitala wenerycznego w Będzinie. 
W związku z tym projektem w dniu 
wczorajszym udali się do Będzina ce 
lem zbadania sprawy na miejscu i us ta­
lenia warunków i kosztów kuracji: na­
czelnik wojewódzkiego wydziału zd r o ­
wia dr. Dziewulski, prezydent miasta 
Motał oraz kilku ławników.

Represje k a rn e  przeciw osobom  
szerzącym  niepokój gospodarczy.
Władze państwowe podjęły ostatnio o- 
s trzejszą akcję przeciw osobom sz e rz ą ­
cym niepokój przez podawanie naj roz­
maitszych fałszywych wladompści  s zko­
dzącym Interesom gospodarczym kraju. 
M. łn. prokurator w Poznaniu wdrożył 
w ostatnich dniach dochodzenie z art. 
170 K K. przeciwko Janowi Zarembie— 
właścicielowi przedsiębiorstwa piekar 
skiego oraz kawiarni —  który w jed 
nym z dzienników poznańskich zamieścił  
ogłoszenie,  ofertujące sprzedaż parcel,

i  K ino „LUNA” I
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Potężny dramąt  życiowy ®

i  la  chwile sz c zę śc ia !
m  =— ■ $
$ $  W rolach głównych: Znana Ire

na Dunne I męski amant  ^  
R o b e r t  Taylor. ^

M Reżyserja J O H N  M.  S T A H L .  &
$    $
g g  Początek seansów o godz. 6 pp.

Ostatni sł-ant o godr.  10 wier-.-



Mr. 125. „ S Ł O W O * 3.

jako , dob re j loka ty  przed dew aluac ji}". 
A rt. 170 K. K. p rzew idu je  karę oresztu 
do dwóch la t i grzyw nę za pub liczne 
rozpow szechnianie fa łszyw ych  w iadom o 
śc i, mogących w yw ołać n iepokój pu ­
b liczny .

Jednocześnie Jan Zarem ba pozbaw io 
ny zosta ł m andatu cz łonka  ko m is ji o d ­
w oław cze j przy Izb ie  Skarbowej w Po 
znan iu , przyczem  stw ierdzono, że posia­
da on poważne za leg łości podatkowe za 
ostatn ie  trzy  la ta.

VI Ogólnopolski Zjazd Przeciw * 
gruźliczy  W  W iln ie . W dniu  31 maja, 
1 i 2 czerwca 1936 r. odbędzie  się w 
W iln ie  O gólnopolski Z jazd P rzec iw g ruź li 
czy pod p rzew odnictw em  pro f dr. T o ­
masza Janiszewskiego.

O brady toczyć się będę nad nastę- 
pu jęcem i tem a tam i: tem at I jb io log iczny  
„W a rto ść  odczynów b io log icznych  w roz 
poznaniu g ruź licy  u dz iec i, m łodz ieży i 
d o ros łych ” , tem at II  k lin iczn y  „W y rw a ­
n ie  nerwu przeponowego", tem at I I I  spo 
łeczny „W a lka  z g ruź licę  wśród dz iec i 
i m łodz ieży*.

Program Z jazdu przew idu je  rów nież 
zw iedzenia in s ty tu c ji W il. W oj. T ow a­
rzystwa P rzeciw gruźliczego: Poradni,
O ddzia łów  g ruź liczych  szp ita la  zakaźne 
go, s tac ji Odm i P rew entorium  dziane­
go. Z ram ien ia  Częstochowskiego T*wa 
P rzec iw gruź liczego  na zjazd wyjeżdżają 
prezes T  wa dr Paw eł Szaniawski i kie 
rów n ik  Poradni i szp ita la  dla p iersiow o 
chorych dr. S tan is ław  Szwedowski.

W ylosowane bony Funduszu In 
westycyjnego. W ylosowane zostały 
do um orzenia bony Funduszu Inw esty­
cyjnego oznaczone num eram i: 3970
5155 9021 23312 29615 31915 i 36209 
we w szystk ich  10-ciu serjach wypusz­
czonych na podstaw ie rozporządzenia
M in is te rs tw a  Skarbu z dnia 10 listopada 
1933 roku

W ylosowane bony w ykupyw ane są w 
kasach skarbowych po l6 6  z ło tych  za 
bon 25-z ło tow y.

Z Miejskiego Teatru  Kam eralnego.
Dziś i codzienn ie  o godz. 20.30 zna­

kom ita  kom edja w 18 obrazach B u s - 
"eke tego  p. t. „P ien iądz to  nie wszyst
k o ", w prem je row ej obsadzie.

W nadchodzącą sobotę n ieodw o ła l­
n ie  poraź osta tn i znakom ity artysta 
A leksander W ęgierko z zespołem war­
szawskiej „R e d u ty * w sztuce Shawa 
„Ż o łn ie rz  i  B o ha te r” . |Chcęc udostępnić 
w szystkim  możność zobaczenia te j wspa­
n ia łe j sz tu k i odbędę się  dwa p rzedsta­
w ie n i  o godz. 17 1 20.30.

Przedsprzedaż b ile tów  w f irm ie  B. 
Kruszyńska, A le jo  N r 23 oraz w kasie 
tea tru  na godzinę przed przedstaw ieniem .

Jutro drugi goScfnny w ystęp  ze 
spotu „Reduty** W arszaw skie j. —
Przypom inam y naszym czy te ln ikom , że 
ju tro  w sobotę w ieczorem  odbędzie  alę 
d rug i skole i występ gościnny zespołu 
„R e du ty ” W arszaw skie j, któ^y zachęcony 
powodzeniem  pierwszego prze Is taw U n la , 
pow tórzy doskonałą kom edję  n /jzn e ka  
m itszego współczesnego dram aturga Ber 
narda Shawa p. t. „Ż o łn ie rz  i B o ha te r* .

Sztuka Shawa pełna akcentów  m i­
strzow skie j satyry i dem askująca ta n ­
detną podszewkę sław y rzekom ych bo 
hoterów  w ojennych i nato  niast na p ie ­
desta le czc i staw ia jąca is to tne  bohater 
Stwo urodzonego żołn ierza, syna demo 
kra tycznej S zw a jca rji, znalazła w teatrze 
„R e d u ty " doskonałych wykonawców z 
A leksandrem  W ęgje rko w ro li m łodego 
szwajcara w s łużb ie  jednego z państw 
ba łkańskich.

W zespole „R e du ty * zna jdu jem y m . 
in . dwoje dobrych znajom ych, a m . p. 
M arję  Zsrębińską, k tó ra  kreu je  główną 
ro ię  kobiecą oraz P- Romana Tańskiego, 
jako św ietnego M iko łę

Oztuka ze względu zarówno na w y­
sokie za le ty lite ra ck ie , jak | r,e p raw ­
dziw y koncert gry akto rsk ie j w arta  jest 
zobaczenia-

Kom isja graniczna p o lsko -n ie ­
m iecka. W  S tarokrzepicsch odbyła się 
konferencja graniczna z landratem  pru­
skim z Rozenberga przy udziale  w ładz 
i organów ochrony lin ji granicznej

M ianow ic ie  co 10 la t odbywa się 
przegląd znaków granicznych, poczem 
następuje podpisanie p ro tokó łu , czego 
dokonano w czora j. W roku  bieżącym  
skole i p rzew odn ic tw o  przypad ło  w udzie 
le stron ie  polskie j- Z  ram ien ia  urzędu 
w ojew ódzkiego kie leckiego w obchodzie
prwniov bra? u d r ja ł Inż. A lb re c h t_______
7  i l Y n l  r* ° w ó d  o s o b i s t y ,  w y r i a n y  p r z e z

M a g is t ra t  m. C z ę s to c h o w y  na 
im ic F e jw e l  Jasny

Odpowiedź Zarządu Miejskiego
zagrożonym w swej egzystencji inwalidom.

Rozpisany przed k ilk u  tygodniam i 
przez Zarząd M ie jsk i p rzetarg na d z ie r­
żawę k iosków  u licznych  ze sprzedażą 
gazet i W yrobów  Państwowego M ono­
polu Tytoniow ego, uznany zosta ł przez 
społeczeństwo za zamach, skierowany 
przec iw ko  dzie rżaw iącym  dotychczas te 
k iosk i inw a lidom  w ojennym , k tó rzy  pier- 
szeństwo do prawa dzierżaw y kiosków  
o k u p ili w łasną krw ią , przelaną w obro­
nie O jczyzny i zd row iem , steranem  w 
dobie w a lk i i w ykuw ania g ran ic  N lepo 
d le g łe j P o lsk i, o toczonej wówczas ze 
w szystk ich  s tron  odw iecznym  w rogam i.

M otyw em  ogłoszenia p rze targu  była 
chęć znalezienia  nowych ź róde ł docho­
du, k tó re  m ia ły  być powiększone kosz­
tem  k ilkud z ie s ięc iu  rodzin  bo jow n ików  
o wolność, u trzym ujących s'ę jedynie  ze 
sprzedaży gazet i wyrobów  ty ton iow ych, 
co zapewnia im  jak ie  tak ie  u trzym anie . 
Bo, że k iosk i n ie  należę dziś do do ­
brych in teresów , nie trzeba udaw adnnć. 
Kiedyś, owszem, sprzedaż w yrobów  ty 
ton iow ych  s tanow iła  g łówne ź ród ło  u trzy  
mania Inw a lidów  i§pozw u!a ło  im  na zno 
śne bytow anie. W osta tn ich  jednak cze- 
sach sytuacja radykalnej u legła zm ianie. 
W ytoby ty ton iow e dostać można dziś w 
każdym sklepie. Gazety? Dochody ze 
sprzedaży gazet są tak n ik łe , że nie war 
to nawet o tern wspom inać.

I w tak c ię ż k ie j inw a lidów  sytuac ji 
Zarząd iM ie js k i podwyższa o p ła ty  za 
dzierżaw ę kiosków , żąda 3 m iesięcznej 
op ła ty zgóry, u iszczenia kauc ji w wyso­
kości 3 m iesięcznego c z y rs ;u  dzierżaw 
nego, zastrzegając sobie penadto prawo 
rozw iązania um owy w każdej c h w ili bez

odszkodowania  a nawet bez podania 
powodów.

Skąd m ają wziąć in w a lid z i ty le  p ie ­
niędzy, skoro n ie  starcza im  często na­
w et na kupno wszystkich  gatunków  wy­
robów  ty ton iow ych  w odpow iednie j Ilaśc i. 
I to w ciągu tak k ró tk iego  czasu! Na 
to  pytanie spewnością Zarząd M ie jsk i 
sam nie znalazłby odpow iedz i. I d la te  
inw a lid z i do przetargu n ie  stanę li.

Przed k ilk u  dn iam i w spraw ie te j 
baw iła  u p rezydenta  m iasta, p. M ota ła, 
delegacja Zw iązku In w a lidó w  W ojennych 
zabiegając o zm ianę tak dziw nego sta­
now iska Zarządu M ie jsk iego. P. P rezy­
dent M ota ł p rzy rzek ł rozpatrzyć tę  spra 
wę na posiedzeniu Zarządu M ie jskiego i 
u dz ie lić  inw a lid om  odpow iedzi.

O dpow iedź ta nadeszła obecnie w 
fo rm ie  pisma, k tó re  o trzym a ł każdy z 
inw a lidów , dzie rżaw iących  k iosk i —  z 
osobna. Treść tego pisma, podpisanego 
przez Zarząd M ie jsk i jes t następujący: 

„W obec nlezłożer.ia  o fe rty  na d z ie r­
żawę m ie jsca, zajm owanego dotychczas 
przez Pana pod k iosk u liczny  i n ie za­
w arcia  um owy w oznaczonym te rm in ie , 
Zarząd M ie jsk i w Częstochow ie p rzypo­
m ina Panu ( i) ,  że k iosk m usi być usu­
n ię ty  na jpóźn ie j do dnia 3 V I 1936 r., 
gdyż rrie jsce  to zostanie przez Zarząd  
M ie js ’d wydzierżaw ione z w olnej rę k i” .

Tak b rzm i w łaśn ie  odpow iedź Zarzą­
du M ie jsk iego na postu la ty inw a lidów , 
sta jących w obron ie  zagrożonej egzysten 
c ji.

Do sprawy te j pow róc im y w następ­
nym num erze

Rehabilitacja niesłusznie skazanego.
W dn iu  wczorajszym  na wokandzie 

Sądu Okręgowego, jako sądu II  instan­
c ji znalazła się nader ciekawa sprawa, 
w ym ow nie św iadcząca o om ylności św iad 
ków.

Podłoże sprawy przedstaw ia  się na­
stępująco: W dn iu  29 marca 1935 r . do 
sklepu Sali S lrosberg  przy u lic y  A le ja  
W o lności 1 3 z a w ita ł jak iś  n iezna jom y 
m łodz ien iec i korzysta jąc z chw ilow e j 
n ieuw agi w łaśc ic ie lk i sklepu, n iepostrze­
żenie skrad ł zeszyt ze znaczkam i stem - 
p low em i na sumę oko ło  400 z ł.

Po k ilk u  dniach po lic ja  jako podej­
rzanego o kradzież za trzym ała  chw ilow o  
bawiącego w C zęstochow ie  21-le tn iego  
Izrae la  Federmana, syna dość zamożne 
go kupca z Łodz i. K on fron tac ja  F ed e r­
mana z poszkodowaną Salą S trosberg 
dała w yn ik i wprost druzgocące dla za­
trzym anego Strosbergowa bow iem  kate 
gorycznie rozpoznała w n im  sprawcę 
kradzieży.

W dn iu  15 września 1935 r. Feder 
man staną ł przed Sądem G rodzk im , 
k tó ry  da ł w iarę zeznaniom Strosbergo 
wej i skazał oskarżonego na 3 lata w ię 
zien ia  oraz na um ieszczen ie  po odbyciu  
kary w ięzien ia  w zakładzie  d la n iepo­
prawnych przestępców na la t 5

Podstawą wyroku skazującego było  
zeznanie żony w łaśc ic ie la  sklepu, która 
w Federm unie kategoryczn ie  rozpoznała

sprawcę kradzieży.
Skazany od w yroku tego o dw o ła ł się  

do Sądu O kręgowego, jako sądu I I  in ­
stanc ji, pow ierza jąc nową obronę adw. 
H assenfeldow ej. Sprawę rozpoznuw ał 
sędzia okręgowy H erasim ow icz, oskar­
ża ł w iceprok. H ausbrandt. Rozprawa są­
dowa przyn iosła  szereg rew elacyjnych 
niespodzianek, k tó re  decydująco zaważy 
ły  na losach skazanego.

Pierwszą n iespodzianką było  to , że 
Federm an w dn iu  28 marca 1935 r. sta 
w at przed kom isją  poborową w Łodzi i 
o trzym a ł ka tegorję  „ A " .  O koliczność tę 
p o tw ie rd z iło  o fic ja ln ie  starostw o grodz­
kie w Ł od z i, nadsyła jąc odpow iednie  za 
św iadczenie.

N astępnie okazało się, że Federman 
krytycznego dnia, t. j. w dniu  29 marca 
rów nież znajdow ał się w Łodz i i w łaś­
n ie w dn iu  tym  w przew idyw an iu  szyb 
kiego powołania do wojska obsta low a ł 
sobie ubranie wojskowe u krawca Abra- 
ma Rozanwassera.

N iedość tego: 30 marca Federman
w b iu rze  O rbis w Łodz i nabył b ile t ko 
le jow y do Częstochowy. Federm an osta 
tn io  odbywa służbę wojskową w sze re ­
gach 57 p. p. w Poznaniu.

Sąd O kręgow y b io rąc  pod uwagę no 
wc oko licznośc i u jawnione na rozpraw ie , 
u c h y lił w yrok sądu I ins tanc ji i oskarżo 
nego u n ie w in n ił

Spekulacja pom arańcam l m im o  
kOńca sezonu. Od tygodnia  ceny po- 
m ar.ińczy gw a łtow n ie  zw>żkujq. Ceny 
najlepszego gatunku pom arańczy ja ff-  
skich skoczyły już do 2 z ł. za kg. gdy 
jeszcze niedawno sprzedawane by ły  po 
1 z ł. 50 gr.

Poniew aż żaden ze sk ładn ików , f ig u ­
ru jących  w ka lku lac ji cen pom arańczy 
nie u le g ł w m iędzyczasie zm ianie , na­
leży przypuszczać, że tak gw a łtow ne po ­
drożenie  pom arańczy powodowane jeśt 
dążeniem  h u rtow n ików  do odb ic ia  sobie 
s tra t, jak ie  pon ieś li na sprowadzeniu 
zbyt w ie lk ie j ilo ś c i pom arańcz. D ow o­
dem jes t fa k t, że przeważająca liczba 
gatunków  pom arańcz nie nadaje się już 
w łaście  do sprzedaży, gdyż są one zu ­
pełn ie suche.

W skutek tego ludność m usi opłacać 
zaw iedzione nadzie je  hu rtow n ików  i w y­
rzekać się zdrowego owocu. Cała po­
ciecha w tern, że parę już tygodni uka- 
żlł  s ię  na rynku tegoroczne truskaw ki.

Sam ow ola w łaściciela dom u. —
P- Franciszka N ow ak, zam . przy ulicy  
Chłopickiego 127, zam eldow ała po lic ji, 
że w łaśc ic ie l domu Tadeusz Anzorge, 
zam. tamże, sam owolnie w y rz u c ił je j

pa czerwona, 1 m ag low nik ln iany i 3 
chusteczk i do nosa.

KĄCIK RADJ0WY.

„Kartel strzech'*.
O dczyt rad jow y.

W Polsce bardzo jes t rozw in ię te  cha 
łu p n lc tw o  Is tn ie je  zw łaszcza ca ły  sze­
reg wyrobów  z drzewa, skór, wyrobów  
ceram icznych  itp ., zw iązanych s iln ie  ze 
sztuką ludową, k tó re  masowo sq w ytw a­
rzane pod s trzecham i bezrolnych i  m a­
ło ro lnych  w ieśniaków . P rzem ysł c h a łu p ­
n iczy c ie rp i jednak u nas no brak o rga­
n izac ji, co dużą szkodę przynoś! pracow 
n ikom  Sprawa o rgan izac ji cha łupn ic tw a  
zaczyna się jednak w obecnych czasach 
posuwać naprzód, mamy już przykłady 
bardzo dobrze dzia ła jących  spó łdz ie ln i. 
P rzem ysł cha łupn iczy w ojewództwa k ra ­
kowskiego i w y s iłk i w k ie runku  o rgan i­
zowania go będą tem atem  pogadanki 
pt. „K a r te l s trzech ” , w opracowaniu 
W ładysława W asilew skiego, k tó rą  nada 
Polskie  Radjo dnia  30 maja o godz. 
17.40 w dzia le  „M ó w im y  o p ro w in c ji* .

Koncert rozrywkowy polskiego 
radja.

M iły , pe łen  m elody jnych  piosenek i 
u tw orów  o rk ies trow ych  — koncert ro z ­
ryw kow y, n idaje rad jostac ja  warszaw­
ska dnia 30 maja tj.  w sobotę o godz. 
21.30. W koncerc ie  tym  weźm ie udz ia ł 
M ała O rk iestra  Polskiego Radja pod dy 
rekc ją  Zdzis ław a G órzyńskiego, pozatem 
doskonała para śpiewacza: Janina Go­
dlewska i A ndrze j Bogucki oraz „T ró jk a  
rad jo w a", k tó ra  śp iewać będzie refreny.

„Działo się to 35 maja”.
Audycja  dla dz iec i —  w rad jo .

W sobotę, dnia 30 maja, o godzin ie 
16 15 K ie ro w n ic tw o  D z ia łu  Dziecięcego 
nadaje dla dz iec i oryg inalne i wesołe 
s łuchow isko  pt. „D z ia ło  się to  35 m a ja ". 
Z  ty tu łu  można już w yw nioskow ać, że 
w ydarzenia owego n ie is tn ie jącego w ka ­
lendarzu dnia będą się dz ia ły  w kra in ie  
fa n ta z ji —  w św iecie , w któ rym  się 
wszystko odbywa „na  opak” . S łu ch o w i­
sko zostało opracowane na na podsta­
w ie książki znanego pisarza n ie m ie ck ie ­
go Eryka Kaestnera A w ięc, dz iec i, c ie  
kawe tego co się w ydarzyło  owego 35 
maja —  zaprasza Radjo do g łośników.

Zielone Świątki.
W audycji d la  Polaków  z zagranicy.

Z ie lone Ś w ią tk i, to jedno z na jm il 
szych św ią t w Polsce. Z uroczystością 
koście lną łączy się radosne św ię to  w io ­
senne, dom y s tro ją  się z ie len ią , w m ie j 
scsch odpustowych odbywają się weso­
łe  wysołe w ycieczki i  zabawy. Polskie 
zwyczaje i tradyc je , związane z Z ie lo - 
nem i Ś w ię tam i, będą tem atem  audyc ji 
d la  Polaków z zagranicy w dniu 30 
m aja. A udyc ję  opacuje Zofje  Przybylska. 
W program ie opócz lekkiego fe lje tonu , 
nadane będą recytac je  1 część m uzycz­
na. A udyc ja  nadana zostanie, jak  zw y­
k le , o godz. 21.00.

rzeczy z ko m ó rk i, k tó rą  następnie ro* 
zebra ł.

P ijany szofer najechał ro w e­
rzystę . Szofer F ranciszek Kucharczyk, 
zam w Kaliszu przy ul. B a lb iny 7, będąc 
w stanie n ie trzeźw ym , na jecha ł samo­
chodem  na nieznanego row erzystę , k tó ­
rem u uszkodził row er. Kucharczyka za­
trzym ano do w ytrzeźw ien ia .

W ypadek p rzy  pracy. N ieszczęś­
liw y  wypadek w yda rzy ł się w fab ryce  
części row erow ych  p. I. Zy lbe rszta jna  
przy u l. K ró tk ie j 19. Z a trudn iony  tam  
w charakterze robo tn ika , 25 le tn i S tefan 
C iszewski (W a ły  D w ern ick iego  129) n ie 
zachował odpow iedn ie j ostrożności i ma 
szyna zm iażdżyła mu palec u lewej rę k i.

Odebrać m ożna. W I ym kom isar­
iac ie  P. P znajdują się do odebrania 
następujące rzeczy pochodzące z k ra ­
dzieży: 5 zapasek wełn ianych w pasy, 
5 spódniczek różnego ko lo ru , 2 fa rtuch y  
b a ł e  i  haftem , 1 serdak różowy z czer- 
w onem i i n leb iesk iem i ząbkam i, 1 b lu z ­
ka b ia ła  w fio le to w e  paski, 1 b luzka 
bordo na podszewce, 1 przeście rad ło  
lniane, 1 chustka zie lona na g łow ę w 
czerw one ha fty , 1 poszwa b ia ła , 1 wsy

BOLACH -  
GŁOWY
■jłósujt aĄ f iM ik i

ZE ZNAKIEM FABRYCZNYM

WZCZOŁKA-

BAR
LITERACKI

II ALEJA 43. TELEFON 17-07.
W Y D A JE  C O D ZIEN N IE : 

Śniadania:
Kawa 20 gr.
H erba ta  20 gr.
B u ljo n  20 gr.
'/a cza rne j 30 gr.

Obiady z 3-ch dań l.oo z ł. 
Kolacje 60 gr.

Z akąsk i z im ne  20 gr. 
Kuchnia smaczna. Obsługa uprzejma.

G A B IN E T Y . 
C odzienn ie  ko n ce rt rad jow y .
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Zabezpieczenie od bezrobocia 
osób, za t rudn ionych  na robotach 

publicznych.
Zarządzeniem ministra opieki spo­

łecznej z dnia 26 bm. rozszerzony z o ­
stał zakres obowiązku zabezpieczenia 
robotników na wypadek bezrobocia na 
ogół robotników, zatrudnionych na ro­
botach, prowadzonych przy pomocy fi 
nansowej Funduszu Pracy.

Dotychczas zabezpieczeniu na wypa­
dek bezrobocia podlegali jedynie ci ro­
botnicy, którzy zatrudnieni byli na ro 
botach prowadzonych w całości, bądź 
w przeważającej części z pożyczek Fun­
duszu Pracy, natomiast nie podlegali o 
bowlązkowi zabezpieczenia robotnicy, 
którzy pracowali na robotach, prowadzo 
nych z kredytów dotacyjnych.

Decyzja ministra opieki społecznej 
usuwa obecnie tę dwoistość w trakto­
waniu robót finansowych przez Fundusz 
Pracy, ustalając jednolitą zasadę, że  
wszyscy robotnicy, zatrudnieni na tych 
robotach, bez względu na to, czy są 
one prowadzone z dotacji, czy też z po 
życzek, podlegają obowiązkowi zabez 
pieczenia na ogólnych zasadach.

Jednocześnie ustalone zostało, że za­
bezpieczenie w tym zakresie obowiązu­
je już od dnia 1 go kwietnia r. b., co 
w praktyce umożliwi następnie korzy­
stanie z zasiłków większości robotników 
zatrudnionych na robotach publicznych.

Przewóz poczty balonami „Kra 
ków",  „Mośclce" I „ Sanok" .  W dniu 
31 b. m. urządza aeroklub lwowski po­
kaz lotniczy, a aeroklub Krakowski VII 
Lot Południowo Zachodniej Polski.

Z okazji tych imprez balonowych 
wystartują w dniu 31 maja do lotu:

1) ze Lwowa 2 balony wolne „Moś- 
c iće” 1 „Sanok"

2) z Krakowa balon wolny „Kraków ”
Załogi balonów wolnych „Mościce”

i „Sanok” z urzędu pocztowego Lwów 
l a a załoga balonu wolnego „Kraków” 
z urzędu pocztowego Kraków 2 zabiorą 
pocztę, przeznaczoną specjalnie do prze 
wozu temi balonami i przewiozą ją do 
miejsca lądowania balonów w granicach 
Rzeczypospolitej Polskiej.

Po wylądowaniu wydadzą załogi ba­
lonów pocztę najbliższym urzędom po 
cztowym w miejscu lądowania balonów, 
do dalszego przewozu zwykłą drogą po­
cztową.

Wymienionemi wyżej balonami wol- 
nemi mogą być przewiezione tylko:

2) zwykłe ekspres we listy do 20 
gramów wagi,

b) zwykłe ekspresowe kartki poczto 
we tak krajowe jak i zagraniczne za 
normalną taryfową opłatą.

Pragnący przesłać balonami listy i 
kartki powinni przestać je do urzędu 
Lwów 1 1 Kraków 2.

Listy i kartki pocztowe, przeznaczo­
ne do przewozu balonami wolnemi „Mo 
ścice" i „Sanok” zostana przed w ysła­
niem ostemplowane specjalnym datow­
nikiem urzędu pocztowego Lwów 1 z 
napisem „Poczta balonowa” — Lwów 1 
31.V.36”, a listy i kartki, przeznaczone 
do przewozu balonem wolnym „Kraków* 
zostaną przed wysłaniem oznaczone spe 
cjalnym datownikiem urzędu pocztowe „ 
go Kraków 2 z napisem „Poczta balo­
nowa —  VII Lot Południowo Zachodniej 
Polski — Kraków 2 31.V36" i dodatko­
wym stempelkiem z napisem „Balon 
Kraków—Aeroklub Krakowski”

W miejscu lądowania balonów od­
nośne urzędy pocztowe zaopa rzą prze 
sylki przewiezione balonami, datowni­
kiem urzędu pocztowego i prześlą je 
do mlejs a przeznaczenia zwykłą drogą 
pocztową.

Przywódca socjalistów francuskich  — Leon Blum.

OBRAZKI SĄDOWE.
B ój o  m ę ż c z y z n ę .

Był piękny sobotni wieczór, gdy pan 
Kuba Ajzenkopf, lew Częstochowy 
wszedł na podwórze jednego z domów 
przy ul. Warszawskiej i zawołał:

— Różka, ja cię kocham!
Chóralne „Ach!!” wyrwało się z ust

panien; Róży Szapiro, Rozalji Kon, Rozy 
Szpigel i Rajzli Hojze'imacher, nie mó- 
wiąo o innych Róźkech, które również 
wyścibiły główki przez lufciki, zwabione 
miłosnym zewem pana Kuby.

A młody uwodziciel, nie orjentując 
się w ciemnościach, że ma tak liczne 
audytorjum, mówił dalej:

— Od pierwszej chwili, jak ci zoba­
czyłem, poczułem, że ci kocham namię- 
towo. Atoli kryłem się przed tobą z tym 
uczuciem z powodu męska duma mnie 
nie pozwoliła. Dziś jednak, kiedy wios­
na puszcza wonne wiatry, gdy kwiatusz­
ki się pachną, a młode drzewki wydzie­
lają rosę — muszę ci wyznać swoich 
uczuć erotycznych.

Przychodź więc wobec powyższego ju 
tro wieczorem na cielętnik, gdzie będę 
ci oczekiwać z palpitacją serca. Bądź o- 
strożna, uprzedsam ci zgóry, z powodu 
palę się  z ogniem i mogę ci zadusić z 
pocałunkami.

A więc pa, rybuchna ty mojai Dobra 
noc z tobą! Twój kochający ci Kuba!

Pan Ajzenkopf ukłonił się szarmanc­
ko i znikł z podwórza, w którem na­
tychmiast zawrzało, jak w ulu!

— Rozalja! — krzyknęła z okna Ró­
ża Szapiro. — Kuba mnie się oświad 
czył!

— Idź ty głupiał To było wszystko 
do mnie powiedziane!

—  Do pani? —-  oburzyła się panna 
Roza Szpigel. — Za co? Za tego zeza. 
Skąd? Kuba się we mnie kocha tak na-

miętowo!
— Kłamstwo! — krzyknęły wówćzas 

pozostałe Rózie, poczem wszystkie zbie­
gły na podwórze, gdzie wynikła zażarta 
bójka.

Kres awanturze położył przybyły po­
sterunkowy, że jednak rozjuszone zapaś- 
niczki podrapały go w ogniu walki, prze 
to sąd skazał dwie spośród nich (p. Ró 
żę Szpigel i Rajzlę Hojzenmachcr) na 
dwa dni aresztu.

z  a w m u ,
EKscesy niedopuszczozych 

do matury.
Gimnazjum przy ul Śródmiejskiej 5 

w Łodzi było onegdaj widownią niezwy­
kłego zajścia. Grupa uczniów niedopu­
szczonych do egzaminów/ maturalnych 
wtargnęła do sali, zabrała teczki z do­
kumentami egzamlnacyjnemi i po próbie 
zdemolowania urządzenia zbiegła.

Straszliwy mord.
W Knyszynie wykryto straszną zbrod­

nię. Posterunek policji otrzymał zamel 
dowanie, że żona rolnika, Franciszka 
Klepacka, dotknięta oddawna paraliżem 
i nie opuszczającą łóżka, popełniła sa­
mobójstwo przez zażycie kwasu karbo­
lowego.

Władze wszczęły dochodzenie, które 
ustaliło, że Klepaęka nie popełniła s a ­
mobójstwa, lecz została otruto. W domu 
Klepackich zatrudniona była 18 letnia 
służąca Marjanna Roszkowska, z którą 
Klepackś pozostawał w bliższych stosun 
kach. Okazuje się, że Roszkowska w 
czasie nieobecności domowników otruła
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’ biecie do ust większą dozę kwasu kar- 
r bolo w ego.

Roszkowska przyznała się do wiry i 
zeznała, że do zbrodni namówiła ją pe-
łożna, Kazimiera Bednarska Obie ko­
biety zostały aresztowane.

Zm arł podczas ślubu.
Dramatyczny wypadek wydar/ył :,i; 

we wsi Tobsły w pow. kcszyrsk;m. Go- 
sp darz tej osady, 63 letni Maksym Ma 
*uryk zamierzał mimo deść podeszłego 
wieku wstąpić w związęk małżeński z 
30 ietmą ąsiaćką Krystyną Solcmeńczyk.

P o  ustaleniu daty ślubu i zaproszeniu
g śui młoda para ud. ła się do ctrku! 
by  tam się pobrać W momencie rdy 
pop błogosławił m-łżonków Mazuryk za­
chwiał się nagie i upedł n« dywan

Sprowadzony k k a, 2 stwierdził śmierć 
starca wtkutek udaru mózgu i serca

KabuneK 12 złotych.
W Psazie pcw. chrzanowskiego nie­

znany sprawca napadł na przechodzącą 
60-letnią Julję Filipczykcwą i pobiwszy 
ją ciężko zrabował 12 zł. Filipczykową w 
stanie groźnym przewieziono do szpitali.

Proces o Kradzież 86 tys. zl.
W Grodzisku (Wielkopolska) rozpo- 

czął się sensacyjny proces przeciwko 
b. urzędniczce cukrowni Opalenica Zofji 
Jaworskiej, której akt oskkrżenla zarzuca 
kradzież 86 tys. zl. z kasy cukrowni. 
Pod zarzutem współudziału w kradzieży 
odpowiada również jej mąż, leśniczy Ja­
worski. Kradzież dokonane została przed 
5 laty i tylko dzięki przypadkowi zdo 
łano wpaść na trop sprawców.

Banda fałszerzy m iar  i wag.
Warszawski urząd prokuratorski sp > 

rządził akt oskarżenia w sprawie bandy 
fałszerzy miar i Wag.

Aferę wykryto przed dwoma laty, 
kiedy w ur/ędzie wag i miar z a u w e ż n o  
zmniejszenie się liczby nabywców m i a r .  
Okazało się, że w Warszawie fałsiowar.o 
znaki kontrolne, przyczem cały rynek 
został zalany falsyfikatami.

R e w i z j e ,  p r z e p r o w a d z o n e  w s k l e p e  h 
w y k ry ły  o lb r z y m i ą  l i o ś ć  f a ł s z y w y c h  miar 
i wag

Eksperymenty przeprowadzali profe­
sorowie politechniki i po dwulctnlem 
śledztwie sporządzuno akt oskarżenia, 
który obejmuje siedmiu członków bendy 
fałszerzy.

Zm arł po wypiciu szKlanKi wody.
W pociągu Poznań — Warszawa 

zmarł nagle tuż przed Swarzędzem pa­
sażer Jan Saliński, zamieszkały w War 
szawie.

Saliński przybył na dworzec w ostat 
niej chwili przed odejściem pociągu 1 
po zmęczeniu biegiem napił się wody.

RADJ0PR0GRAM.
W A R S Z A W A ,  sobota 30 ma ja

6.30 P i e ś ń .  — 6.33 P o b u d k a  do g i m n a s t j -  
ki. 6.34, G imnas tyk a .  6.50 Mu zyk a  po l s ka ,  —- 
7.20 D z i e n n i k  p o ra n n y .  — 7.30 P r o g r a m  na  
d z i e ń  b i e żą cy .  7.55 „ P a r e  i n f o r m a c y j 1 . —
8 00 A u d y c j a  d la  szk ó l .  11.57 S y g n a ł  ' c z a s u  
z W a r s z a w s k i e g o  O b s e r w .  A s t r .  12.00 H e j  
n a ł  z K ra k o w a .  — 12,03 D z ie n n ik  p o ł u d n i o ­
w y .  12.15 P o g a d a n k a .  12.25 K o n c e r t  z e  L w o  
w a  15.10 C h w i lk a  g o s p o d a r s tw a  d o m o w e g o
14.15 P r z e r w a .  15.00 H u m o r e s k a  a n g ie l s k u .
15.15 Masz h a n d e l  m o r sk i .  — 15.20 P r z e g l ą d  
g i e ł d o w y .  _  15.30 Z e s p ó ł  s a l on .  Niny Ułań­
sk i e j .  16.00 L e k c j a  j ę z .  f r a n c u s k i e g o  16.15 
T e a t r  W y o b r a ź n i .  16.45 C a ł a  Po l s k a  ś p i e ­
wa.  — 17.00 K o n c e r t  so l i s t ów .  17.40 P o g a ­
d a n k a  17 50 P r z e g l ą d  w y d a w n i c t w  — 18.00 
T r .  N a b o ż e ń s t w a  M a j o w e g o  z O s t r e j  B r a ­
m y  w  W i l n i e .  18.60 Z yc i e  k u l t u r a l n e  i a r t y  
s t y c z n e  s to l i cy .  — 18.ł55 P r o g r a m  na  d z i eń  
na s t ępn y .  19.05 K o n c e r t  r e k l a m o w y .  19.35
9.33 W ia d o m o ś c i  s p o r t o w e  19 45 P o g a d a n ­

ka a k tu a l n a  20.00 K o n c e r t  k a m e r a l n y  z 
W i l n a .  20.45 D z i e nn ik  w i e c z o r n y .  — 20.55 
O b r a z e k  z Po l s k i  w s p ó ł c z e s n e j  2i  00 At-ri. 
d la  P o l a k ó w  Zagrani ,  ą, 21.30 K o n c e r t  r o z ­
r y w k o w y .  23.00 W ia d o m o śc i  r n e t e o r o l  Ola 
żeg lu g i  p o w i e t r z n e j .  23 05 Muzyk a  t a n e c z ­
na (p ły ty ) .

D r.M ,R O Ż E N
CHOROBY SKÓRNE i WENERYCZNE 
Częstochowa,  III Aleja 46, I p. front  
PRZYJMUJE od 8 do 12 i od  2 do 

8 wiecz.

N ad kilku zachodniemi stanam i Am eryki Północnej przeszedł szalony
który poczynił wielkie spustoszenia.

„ S k ła d a jc ie  o f ia ry  na N aceeln  
huragan, K o m ite t U czczen ia  P a m ię c i M arssa i 

k a  J .  P iłsu d sk ie g o  kon to  P .K O . 1313'
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